PROTOKÓŁ NR 4/11
Z POSIEDZENIA KOMISJI GOSPODARCZEJ,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 05.04.2011 R. 

Posiedzenie otworzył o godz. 17.00 i prowadził Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski. W posiedzeniu uczestniczyło sześciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W obradach komisji brali również udział: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska, kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński, insp. Andrzej Klin, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski oraz  radna Justyna Kreja.

Przewodniczący Pietrzykowski poinformował zebranych, że zgodnie z planem pracy Komisji na I półrocze 2011 roku, tematem obrad będzie:

- podsumowanie Akcji Zima 2010/2011 – analiza poniesionych kosztów,
- analiza w zakresie realizacji inwestycji,

- ocena pracy Urzędu i Burmistrza w 2010 roku w zakresie wykonanych inwestycji 
i remontów na terenie miasta przed udzieleniem absolutorium (w związku z tym, że prace nad udzieleniem absolutorium zostały przesunięte w czasie przez ustawę o finansach publicznych, przewodniczący Pietrzykowski zaproponował, by ten punkt przesunąć również na czas późniejszy),
- zaopiniowanie materiałów na sesję,
- objazd dróg miejskich po zimie,
- zapoznanie się z potrzebami i możliwościami zadań w zakresie remontów dróg oraz chodników, które w 2011 roku nie będą podlegały wymianie, a zagrażają dalszemu użytkowaniu przez pieszych. Ustalenie priorytetów w terminach remontów,
- sprawy różne i wolne wnioski.

Członkowie komisji nie wnieśli żadnych uwag ani wniosków do zaproponowanego porządku obrad.

W pierwszej części posiedzenia insp. Andrzej Klin przedstawił zebranym analizę poniesionych kosztów wynikających z Akcji Zima 2010/2011. Poinformował zebranych, że w sezonie 2010/2011 kosztowała ona 58 686,58 zł, a w porównywalnym okresie rok wcześniej – 76 662,55 zł. Za tę kwotę zakupiono w bieżącym sezonie:
- 2 razy transport soli: 23,6 tony – 7 701 zł i 25,4 tony – 9324,78 zł,

- 2 razy transport kruszywa:  2 572 zł i 2 816,70 zł,

- pięć pojemników na piasek,

- 2 razy usługę mieszania piasku i soli: 585 zł i 688 zł,

- 3 400 zł – wywóz śniegu z terenu miasta,

- pozostałe koszty stanowi usługa rozprowadzenia mieszkanki po drogach miejskich przez Zakład Gospodarki Miejskiej.


Insp. Andrzej Klin poinformował zebranych, że pozostało jeszcze około 65 ton mieszanki piasku i soli, którą na okres letni trzeba zabezpieczyć folią, by móc ją wykorzystać zimą bieżącego roku. 


Radny Krzyżanowski pytał o to, ile w ogóle jest w zapisane w planie budżetu na zimowe utrzymanie dróg, na co pani Skarbnik odpowiedziała, że w planie jest 130 tys. zł. Jest to kwota na zimowe utrzymanie dróg i oczyszczanie miasta.

Przewodniczący Mirosław Ossowski pytał, skąd wzięła się taka oszczędność, że w ubiegłym sezonie zimowe utrzymanie było o prawie 18 tys. droższe niż w sezonie obecnym, na co insp. Andrzej Klin wyjaśnił, że w ubiegłym roku sam wywóz śniegu z terenu miasta kosztował prawie 14 tys. zł, a w tym roku 3 400 zł. 


Radny Piotr Szachta pytał o to, czy piasek, który jest sypany na ulice to miasto ma swój i ZGM ma swój osobno, ponieważ słyszał, że były takie sytuacje, że pracownikowi mówiono, że nie ma brać piasku z tego pojemnika, bo to jest ZGM, a miasto ma swój na placu.


Burmistrz wyjaśnił, że ZGM nie posiada swojej mieszanki. Jednak swoją mieszankę ma TBS i wspólnoty mieszkaniowe, widocznie to nieporozumienie mogło wynikać z tego tytułu. Burmistrz zaznaczył, że dodatkowo na terenie ZGM, swoją mieszankę składuje Rejon Dróg Wojewódzkich, który dzierżawi od ZGM teren na swoje potrzeby. Dodatkowo inspektor Klin wyjaśnił, że pojemniki zielone i niebieskie są własnością miasta, natomiast pojemniki koloru żółtego należą do TBS-u. Jedynie z takich względów mogło wyniknąć nieporozumienie, o którym mówił radny Szachta. Inspektor Klin mówił o tym, że piasek jest uzupełniany i mogą z niego korzystać również mieszkańcy. Jest on dostępny dla każdego, kto dba o bezpieczeństwo. Jest tylko jedna różnica, że żółte pojemniki są TBS-u, a miasta są niebieskie i zielone.

Radny Gawrzyał pytał o to, czy zima była odpowiednio zabezpieczona przez Urząd Miejski, na co insp. Klin odpowiedział, że w jego ocenie była bardzo dobrze zabezpieczona, a jak było w oczach mieszkańców, to niech oni ocenią. 

Burmistrz dodał, że poza jedną sobotą, kiedy w nocy napadał śnieg i rano wyjechali dopiero około 9.00 czy 10.00, to chyba mieszkańcy powinni być zadowoleni. Burmistrz wyjaśnił, że ZGM nie trzyma gotowości i z własnej inicjatywy wyjeżdża, bo gdyby tak było, to koszty zimowego utrzymania dróg byłyby znacznie wyższe. Sprawa była rozwiązana w ten sposób, że albo Burmistrz, albo insp. Andrzej Klin dawał sygnał do ZGM i wtedy uruchamiali akcję. Te wszystkie działania były prowadzone w ten sposób, by zaoszczędzić. Zakład oczywiście chętnie przyjąłby wprowadzenie dyżurów, ale z tego tytułu naliczałby sobie koszty. Można pewnie powiedzieć, że mogło być lepiej, ale to jest coś za coś. Tak reagujemy, takie siły i środki są uruchamiane, na które stać miasto. Z jednej strony wysypujemy ten piasek z solą, a z drugiej, wiosną musimy go sprzątać. 

Radny Gawrzyał mówił o tym, że zgłaszał panu Jerkiewiczowi pewne zdarzenie koło p. Derzewskiego, a i tak nie było to zrobione. Radny pytał również, czy wszystkie pojemniki na piasek zostały zebrane? Inspektor Klin wyjaśnił, że zlecenie zostało przekazane do ZGM i były już zbierane, a czy wszystkie już są zebrane, nie ma takiej informacji. Radny Gawrzyał pytał także, czy wyciągnięto jakieś konsekwencje w stosunku do kierowcy, który uszkodził pojemnik koło biblioteki, bo z tego, co wie, to pani dyrektor biblioteki ma numer telefonu tego kierowcy i numer rejestracyjny. Inspektor Klin wyjaśnił, że do urzędu tego nie zgłosiła, ale jeżeli jest namiar na tego kierowcę, to sprawa jutro zostanie wyjaśniona. 

Radny Gawrzyał pytał o to, czy zginęły jakieś pojemniki na piasek, na co insp. Klin odpowiedział, że w ubiegłym roku zginęły cztery, a w tym roku jeszcze nie posiada takiej wiedzy, ponieważ ZGM miał zwieźć pojemniki i połamane ławki w parku. 


Radny Krzyżanowski zasugerował, że w związku z takimi aktami wandalizmu, jeżeli park będzie już zrobiony, to należałby tam założyć monitoring. To na pewno będzie tańsze, niż ciągłe naprawianie urządzeń i sadzenie połamanych drzew. 


Burmistrz mówił, że jeżeli chodzi o akcję zima i to, co będzie w tym względzie w przyszłości, to zdecydowaną większość usług  w tym zakresie na rzecz miasta wykonuje ZGM. Jaki sprzęt posiada zakład, to wszyscy wiedzą. Na tą zimę ZGM odkupił używaną piaskarkę, została ona wyremontowana i pewnie kilka lat posłuży, ale stan sprzętu jest coraz gorszy i pewnie przyjdzie podjąć decyzję, czy zainwestować w zakład, jeżeli on dalej będzie jeszcze istniał, czy zrezygnować z tego by zakład świadczył takie usługi i posiłkować się tylko firmami zewnętrznymi. Coraz większa ilość okolicznych rolników ma już sprzęt umożliwiający wykonywanie tych zadań. 


Radny Szachta pytał o to, o czym na ostatnim spotkaniu Rady Miejskiej poprzedniej kadencji, mówił dyrektor ZDW z Gdańska, że w Skórczu ma być z powrotem uruchomiony Rejon Dróg na starej bazie. Sugerował nam, że miasto przez to zyska i będzie lepiej odśnieżone. Czy to zapewnienie dotyczyło tylko dróg wojewódzkich, czy także miejskich?

Burmistrz wyjaśnił, że nawet gdybyśmy złożyli zlecenie, to oni takiego zlecenia nie przyjmą. ZDW wynajmuje firmę świadczącą dla niej usługi i oni tego pilnują. Jeżeli chodzi o ten plac, który był do tej pory użytkowany przez RDW powiat tczewski, działka ta została podzielona i w części, na mocy porozumienia, została przekazana ZDW w Gdańsku, który miał zamiar wybudować tam swoją bazę. Dzisiaj nikt nie jest w stanie powiedzieć, czy to dojdzie do skutku. Dzisiaj, na spotkaniu w Smętowie, rozmawiałem z nowym dyrektorem ZDW, panem Mironowiczem i temat jest odłożony. Nie mają w tej chwili wypracowanego stanowiska w tej sprawie. Działkę mają, ale czy będą budowali tam bazę, czy też nie, pan dyrektor nie potrafił odpowiedzieć. Tę decyzję musi podjąć Zarząd Województwa Pomorskiego. A jeżeli mówił to, o czym wspomniał radny Szachta, to raczej w kontekście innym, że z tej bazy pojazdy zaczynają i w pierwszej kolejności świadczyłyby te usługi, jednak tylko na drogach wojewódzkich. 

Jeżeli chodzi o realizowane inwestycje, to Burmistrz mówił o tym, że na ten rok nie ma w planie zbyt wielu inwestycji, ponieważ inwestycją wiodącą i podstawową, którą realizuje miasto, to jest budowa kanalizacji sanitarnej z częściową przebudową sieci wodociągowej – etap IV. On się rozpoczął na przełomie trzeciego i czwartego kwartału roku ubiegłego i przez cały rok bieżący, do końca będzie zakończony. Wykonawca w tej chwili działa w rejonie ul. Ogrodowej i z przedłożonego harmonogramu prac wynika, że do końca czerwca powinien zakończyć obszar górnej części miasta – do urzędu włącznie. Od lipca powinien wejść na ul. Główną w dół i później na końcówce, ul. Sobieskiego, Plac Wolności, ul. Parkowa, Młyńska, część ul. Kościelnej. 

Radny Szachta pytał o to, czy wodociągi będzie robiła inna firma niż kanalizację, na co Burmistrz odpowiedział, że wykonawca jest ten sam, jednak ma różne brygady. W poniedziałek odbyło się w urzędzie robocze spotkanie z udziałem wykonawcy, inspektora nadzoru i kierownika budowy, na którym przekazano informację, że najprawdopodobniej od przyszłego poniedziałku na teren inwestycji wejdzie jeszcze jedna brygada. 


Radny Gawrzyał poinformował, że gdzieś przez Plac Wolności biegnie jakiś drenaż, który jest poprzerywany i zalewa pana radnego i jego sąsiada. Radny pytał, czy to będzie również wymienione? Burmistrz mówił, że o tym wie i w tej chwili szuka środków, by to zadanie zrealizować, ponieważ nie jest ono uwzględnione w ramach tego zadania, ale skoro na Placu Wolności będzie również wymiana nawierzchni i zniknie ten bruk, to w związku z tym wskazane byłoby, by zrobić to kompleksowo. Jednak póki co, na ten cel nie ma pieniędzy. Rady Gawrzyał zadeklarował, że mieszkańcy dołożą się do tego remontu, na co Burmistrz powiedział, że jeżeli będzie budowany ten kolektor kanalizacji deszczowej, to będzie chciał zaproponować włączenie się właścicieli budynków, by swoje rury spustowe, systemem podziemnym od razu podłączyć i to będziemy pewnie traktować jak przyłącza sanitarne. Umowa cywilnoprawna z właścicielem nieruchomości i przy okazji możemy od razu włączyć wszystkie rury. Rzeczywiście od ul. Starogardzkiej można by wpiąć ul. Kościelną i poprowadzić wzdłuż do rzeki, nie zapominając o fontannie. To, co jest obecnie, to są rury małego przekroju betonowe, albo kamionkowe. Nie jest to zinwentaryzowane, więc tak do końca nie wiadomo którędy to biegnie. Burmistrz potwierdził i przyznał, że stoi na stanowisku, że należałoby to zrobić. Jeżeli będziemy budować nowy kolektor deszczowy, to ten stary z ul. Kościelnej, z tego bruku, chcielibyśmy do niego przepiąć, by to wszystko poszło w dół, najprostszą drogą, a nie gdzieś Starogardzką nie wiadomo gdzie. Jeżeli chodzi o inne inwestycje, to jest budowa placów zabaw, gdzie jest małe opóźnienie, ponieważ następują małe zmiany w projekcie. Jak tylko zostaną one zakończone, będzie ogłoszony przetarg na wykonawstwo zakładając realizację w ciągu dwóch miesięcy po rozstrzygnięciu przetargu. Więc przewidywany termin, to koniec lata. Te place zabaw będą umiejscowione w parku (bezpośrednio za obecnym placem zabaw), przy blokach (pomiędzy ul. Ogrodową a Pomorską) i na Osiedlu Leśnym (przy pit stopie, na działce przy ul. Zielonej i Cisowej). Na rok bieżący zaplanowane jest jeszcze wykonanie dokumentacji projektowo – kosztorysowej i sieci wodociągowej w ul. Osieckiej i w ul. Jabłoniowej, w tej chwili zbierane są oferty na wykonanie dokumentacji, jak będzie dokumentacja i wszystkie pozwolenia, wtedy siłami ZGM tą sieć wodociągową wykonamy. To też będzie pod koniec roku, ponieważ te wszystkie sprawy dokumentacyjne zajmują sporo czasu. 

Pani Skarbnik dodała jeszcze opracowanie dokumentacji projektowo – kosztorysowej na modernizację Stacji Uzdatniania Wody oraz opracowanie dokumentacji projektowo – kosztorysowej na zagospodarowanie byłego placu targowego przy ul. 27 Stycznia i wykup gruntów na ul. Zielonej. 


Radny Krzyżanowski pytał o to, czy wiadomo już jak te place zabaw będą wyglądały i czy można zobaczyć gdzieś dokumentację, na co insp. Klin odpowiedział, że w dniu dzisiejszym całą dokumentację zawiózł do przeprojektowania, ponieważ była delegacja (insp. Andrzej Klin, dyrektor Miejskiego Przedszkola Beata Bianek, radna Barbara Bukowska i Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski) w terenie i oglądała jak wyglądają place zabaw w powiecie starogardzkimi i tczewskim, a także wysłuchała użytkowników tych placów zabaw, którzy również trochę podpowiedzieli. Jeżeli chodzi o zmiany, to zostały podmienione urządzenia na poszczególnych placach, oczywiście tak, by zgadzały się kwoty. Również zaprojektowane było ogrodzenie siatkowe, a teraz będzie przeprojektowane na ogrodzenie panelowe o wysokości 1,5 m, z furtką i 3-metrową bramą, by można wjechać wymienić piasek. Podłoże będzie na wszystkich placach piaskowe. 

W tym miejscu projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości na rzecz Gminy Miejskiej Skórcz omówił kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.

Przewodniczący Mirosław Ossowski wspomniał również o drugiej stronie drogi, gdzie obecnie są ogródki działkowe, a gdzie również będzie musiało nastąpić przesunięcie o około 3 metry. Wczoraj rozmawiałem z panem Bednarzem, który mi powiedział, że tam również nie jest jeszcze sprawa uregulowana. 


Burmistrz wyjaśnił, że tam, gdzie w tej chwili są ogródki działkowe, to jest grunt miejski będący w użytkowaniu Zarządu Ogródków Działkowych. Jeszcze w oparciu o ustawę z lat 80. W porozumieniu mamy zawartą umowę z Zarządem tych Ogródków Działkowych w Gdańsku, że nie mają specjalnych przeszkód, możemy przejąć ten grunt, pod warunkiem, że wydzielimy to geodezyjnie i uregulujmy jakieś odszkodowania dla użytkowników tych działek, np. za drzewa, które będą musiały zostać wycięte i dodatkowo będziemy musieli zapłacić 2 tys. zł takiego odszkodowania na rzecz Zarządu Ogródków Działkowych w Gdańsku. Tego tematu na razie jeszcze nie ruszamy, jest on odłożony na później. 

W związku z brakiem dalszych pytań i uwag co do projektu powyższej uchwały, Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 1,

- „wstrzymujących się” – 0. 

Radny Gawrzyał pytał czy działka, na której znajduje się wysypisko została sprzedana i na jaką cenę została wyceniona? Burmistrz odpowiedział, że działka ta nie została sprzedana. Zaznaczył, że nie ma chętnych na kupno i raczej chętnych nie będzie. Działka została wyceniona na 25 tys. zł, z czego sam teren wysypiska na symboliczną złotówkę. Przy czym działka ta ma około 6 ha, a wysypisko zajmuje 2 z nich. Po zapoznaniu się z obowiązkami, które musiałaby później wykonywać, osoba wstępnie zainteresowana zakupem, wycofała się. Tam trzeba rekultywować to wysypisko i prowadzić monitoring przez co najmniej 30 lat. Na pewnym etapie inwestor był zainteresowany, kiedy wszedł w szczegóły, poznał warunki, to uznał, że niestety nie. 

W tym miejscu Przewodniczący Roman Pietrzykowski zaproponował, by członkowie komisji wraz z Burmistrzem udali się na objazd dróg po zimie. Burmistrz powiedział, że oczywiście jest do dyspozycji i może jechać, jednak wchodząc w temat chciałby najpierw przedstawić możliwości miasta w zakresie jakichkolwiek remontów dróg i chodników w roku bieżącym. W budżecie w dziale 600  - transport i łączność – zaplanowane są określone środki na określone zadania związane właśnie z remontami dróg i chodników. W sumie w tym dziale jest zaplanowane 153 tys. zł, w tym na:
- paragraf 4210 – zakup materiałów i wyposażenia – 28 027 zł
- paragraf 4270 – zakup usług remontowych – 50 000 zł

- paragraf 4300 – zakup usług pozostałych – 24 000 zł. 
Czyli w sumie około 100 tys. mamy na ten rok w dziale drogi. Część tych środków już została wydana:

- na łatanie dziur na mokro – 11 512,80 zł,

- ZGM kończy remont chodnika na ul. Hallera, to jest zadanie z ubiegłego roku, które nie zostało dokończone ze względu na warunki pogodowe. Za to, co zrobili w ubiegłym roku, zostało uregulowane, ale za to, co będą  robili w tej chwili trzeba będzie uregulować,
- kontynuacja remontu z roku ubiegłego na ul. Szkolnej. Za to zadanie w ubiegłym roku ZGM nie otrzymał żadnego wynagrodzenia. Wszystko przeszło na ten rok. Zadanie nie zostało skończone, a po drugie na końcówce roku już nie było środków, by to uregulować i tutaj przyjdzie nam 15 – 20 tys. zł za to zapłacić, bo taki będzie koszt.

Plus jakieś drobne naprawy w chodnikach i to spowoduje, że nie mamy więcej środków. Burmistrz wyjaśnił, że wcale nie jest powiedziane, że takie drobne naprawy musi wykonywać ZGM. Można wziąć kogoś na umowę zlecenie, ostatnio robił to p. Piórkowski i Burmistrz był zadowolony z jego pracy, a na pewno robi to taniej niż ZGM. Burmistrz zapewnił, że osobiście również widzi miejsca, gdzie takie drobne naprawy są konieczne. Radna Justyna Kreja zwróciła uwagę na to, że koło posesji p. Szmergalskiego na ul. 27 Stycznia była naprawdę duża i niebezpieczna dziura, która była tam przez parę dni, aż p. Szmergalski sam zasypał to piaskiem.

Przewodniczący Pietrzykowski zapewnił, że to rozumie, jednak są rzeczy i miejsca, gdzie wystarczy tylko coś przełożyć, albo podsypać i nie trzeba ponosić dużych kosztów, a efekt będzie widoczny i umożliwi mieszkańcom bezpieczne poruszanie się po chodnikach. Przewodniczący zaznaczył, że chodzi naprawdę o drobne rzeczy, dlatego o godz. 17.50 zarządził przerwę w obradach i zaprosił członków komisji oraz Burmistrza na wizję lokalną i objazd dróg miejskich po zimie.

Po powrocie z wizji lokalnej Przewodniczący Pietrzykowski zarządził wznowienie obrad komisji o godz. 18.35 przypominając, że przed przerwą możliwości w zakresie remontów Burmistrz już przedstawił, zaapelował tylko, by wykonać takie drobne sprawy, które w czasie jazdy zostały już omówione. 

Radny Szachta zwrócił szczególną uwagę na dziury, które pojawiły się w przysłowiowej „tryfcie”, które należałoby naprawić, ponieważ to jest przejście, którym dzieci chodzą do szkoły i sprawia to też problem osobom starszym, gdyż stwarza realnie niebezpieczeństwo.

W związku z pytaniami radnego Szachty dotyczącymi kosztów ponownego ułożenia płyt na ul. Orzechowej po zakończeniu budowy kanalizacji, inspektor Andrzej Klin przedstawił zebranym pismo, które pp. Łacik odebrali już 23.11.2010 r. (kserokopia pisma stanowi załącznik nr 2 do protokołu), mówiące o tym, iż droga zostanie przywrócona do stanu pierwotnego na koszt gminy. Burmistrz zaznaczył, że osobiście, po spotkaniu w Miejskim Ośrodku Kultury, poinformował panią Dorotę o tym, iż w tym względzie nic się nie zmieniło. 

Radny Mirosław Ossowski pytał o to, czy w ramach gwarancji zostanie naprawione zarwanie na chodniku przy ul. Zielonej. Insp. Klin poinformował, że w najbliższym czasie odbędzie się przegląd pogwarancyjny z udziałem inspektora nadzoru i wykonawcy. 


Natomiast radny Szachta pytał o stary odcinek ul. Zielonej, gdzie są bardzo poważnie uszkodzone płyty, z niektórych wystają tylko druty, na co insp. Klin odpowiedział, że dnia następnego o godz. 8.00 jest spotkanie z p. Bednarskim, który wymieni te płyty. 


Tytułem uzupełnienia, odnośnie remontów na drogach, Burmistrz powiedział, że ruszyła już budowa obwodnicy Skórcza, na razie wycinają drzewa, które są do dyspozycji gminy. Została podjęta decyzja, że drewno to zostanie przekazane na ogrzewanie ZGM, propozycja padła w kierunku strażaków, ale nie są zbytnio zainteresowani, bo wolą węgiel oraz potrzebującym rodzinom z terenu miasta, jeżeli będą zainteresowane. Miasto jest również zainteresowane wszystkimi materiałami z rozbiórki, szczególnie ziemią z korytowania i frezami. Frezy są już nam obiecane. Myślimy o utwardzeniu nimi ul. Piaskowej, ul. Sosnowej, ul. Sadowej, rozważana jest również ul. Jabłoniowa, ale tam będzie w tym roku budowany wodociąg, w związku z czym powstaje dylemat, czy te frezy na ul. Jabłoniową wozić. Utwardzenie tymi frezami na jakiś czas powinno poprawić stan dróg. 

Radny Szachta zasugerował, by frezami wysypać jeszcze ul. Sokolników, gdzie mieszkańcy skarżą się, że na ich ulicy nic się nie robi, a pan Jerkiewicz już poprzywoził sobie płyty, by robić u siebie. Burmistrz zapewnił, że jeżeli będzie wystarczająca ilość tych frezów, to również będzie wysypana ul. Sokolników, a także ul. Grzybowa. By wyprostować temat, to nie pan Jerkiewicz będzie sobie robił. 

Radny Gawrzyał mówił, że rozmawiał z księdzem proboszczem, który prosił, by pamiętać również o tej ulicy, tym bruku od kościoła w dół, na co radny Krzyżanowski zapytał, ilu tam chodzi ludzi? Poza tym Przewodniczący Pietrzykowski zwrócił uwagę na to, że tam wymagane pewnie będą uzgodnienia z Konserwatorem Zabytków. Burmistrz powiedział o tym, że na pewno będzie wymieniona nawierzchnia przy Placu Wolności, a radny Krzyżanowski zaproponował, by Plac Wolności pozostawić, a zrobić wtedy w zamian ten bruk przy kościele. 

Przewodniczący Ossowski pytał również o to, w jaki sposób załatwić sprawę zakazu zatrzymywania się i postoju na odcinku pomiędzy biblioteką, a Placem Wolności, na co insp. Klin odpowiedział, że kiedyś miasto chciało to wprowadzić, ale okazało się, że z samych przepisów o ruchu drogowym wynika, że tam nie ma możliwości zatrzymywania się, ponieważ jest skrzyżowanie, jest przejście dla pieszych, teraz tylko można się kłaniać z policji, żeby zrobiła z tym porządek, bo nie można nastawiać znaków wbrew obowiązującym przepisom. 

Przewodniczący Ossowski mówił o tym, że zależy mu na rozwiązaniu tego problemu, czy będzie to poprzez ustawienie znaków, czy interwencję policji, na co Burmistrz zauważył, że to jest trudna sprawa, ponieważ miasto nie dysponuje wystarczającą ilością miejsc parkingowych i dlatego są zwolennicy tego, by tam zakazać parkowania, a są również tacy, którzy twierdzą, że nie ma alternatywnego miejsca na parkowanie. Radny Krzyżanowski zauważył, że jeżeli w tym miejscu nie ma kolizji, to może specjalnie nie naciskać na tą policję, by karała mandatami. Radny zwrócił uwagę również na fakt, że jak się wyjeżdża od kościoła i w tym trójkącie z zielenią te krzewy tak się rozrosły, że jest bardzo utrudniona widoczność z lewej strony. To wymagałoby też interwencji, by pozostawić tylko te niskie krzewy. 

Radny Szachta pytał, dlaczego, jeżeli były przycinane drzewa w parku, to dlaczego przycięto tylko górę i jeden bok, a to, co wchodzi do ogrodu pani Langowskiej nie zostało przycięte. Burmistrz wyjaśnił, że pani Langowska była u niego i rozmawiali. Zaznaczył także, że wszystkim się wydaje, że cały park jest własnością miasta, a wcale tak nie jest. W parku jest część działki, która jest własnością prywatną i na tej działce są też drzewa, m.in. tam, gdzie jest taki chodniczek, to nie jest na miejskiej działce. Insp. Klin wyjaśnił, że na prośbę pani Langowskiej, korony zostały przycięte, ale całość nie. To są i koszty – 123 zł kosztuje godzina. To, co było konieczne, to zostało zrobione. Radny Szachta powiedział, że dwie brzozy tak zostały przycięte, a kobieta twierdzi, że to zostało zrobione wręcz złośliwie. Insp. Klin stwierdził, że pani Langowska sama dzwoniła, by te korony przyciąć, ale człowiek wszystkim nie dogodzi. Radny Szachta stwierdził, że jak coś jest robione i nie jest dokończone, to trzeba było tego w ogóle nie zaczynać i zostawić te drzewa. Insp. Klin mówił o tym, że pani Langowska interweniowała, bo po przycince drzew przy przedszkolu, gapy przeniosły się do niej, więc zostały ścięte czuby tych drzew, przecież gapy nie zakładają gniazd na bokach tyko na czubach. 

Radny Krzyżanowski mówił również o zakazie zatrzymywania się i postoju na ul. Głównej po stronie apteki, że pan Czaplewski powiedział mu o tym, że chodnik przed apteką należy jeszcze do jego posesji, a jeżeli ktoś się na nim zatrzyma, to przyjeżdża policja i karze go mandatem. Po lewej stronie ulicy nie ma zakazu i tam można się zatrzymał. Insp. Andrzej Klin poinformował zebranych, że w 2007 r. Burmistrz wystąpił do Starostwa, bo oni zarządzają ruchem na drogach miejskich, z pismem, by znaki zakazu i zatrzymywania z tego całego ciągu ul. Głównej zdjąć i nie było na to zgody, ponieważ są miejsca parkingowe, jezdnia jest wąska, jest duży ruch i nie ma takiej możliwości. Po prostu odmówili nam. A miasto samo nie może zdejmować znaków. 

Radny Gawrzyał pytał z czego wynikają zaległości budżetowe i czy się zwiększają czy zmniejszają, na co Burmistrz wyjaśnił, że w sprawozdaniu z wykonania budżetu one są rozpisane dokładnie. Są zaległości jeszcze z lat poprzednich, mówimy tu o zaległościach tartaku i one są już pewnie nie do odzyskania, pojawiają się nowe, mniejsze, czy większe, one są realizowane po terminie, ale rok jest zamykany na pewnym poziomie. Są to w większości zaległości w podatku od nieruchomości od osób prawnych – ta sama firma. Radny Gawrzyał pytał czy Burmistrz złożył pismo w sprawie studzienek w ul. Hallera i 27 Stycznia, na co Burmistrz wyjaśnił, że takiego pisma nie złożył, ponieważ rozmawiał z panią kierownik RDW Iwoną Gir, która wyjaśniła, że to jest nasz obowiązek, a nie ich, ponieważ są to studzienki do naszej infrastruktury. Radny Gawrzyał zasugerował, że wykonawca w ramach reklamacji powinien to naprawić. Burmistrz odpowiedział, że pewnie na tym odcinku, gdzie było teraz robione, to może tak, natomiast na ul. 27 Stycznia i Hallera, poza tym odcinkiem, gdzie w ubiegłym roku było robione, to w 2007 był remont i nie sądzi, żeby jeszcze do dzisiaj była gwarancja. Radny Gawrzyał mówił, że wszystkie studzienki są luźne, a już szczególnie ta przy panu Pałuckim. 

Burmistrz zaznaczył, że toczy się dyskusja o skali potrzeb, akurat dzisiaj w zakresie remontów dróg i chodników, przedstawił jak skromne są możliwości budżetowe na ten rok, ponieważ jako priorytet traktowana jest budowa kanalizacji sanitarnej, która kosztuje miliony, ale uczulił, że mogą się pojawić, bo już się pojawiają pewne trudności z tą budową. Wykonawca ma określony pewien zakres robót wynikający z dokumentacji i przedmiarów. W trakcie prowadzonych prac pojawiają się sprawy wcześniej nie zauważone i ewentualne roboty dodatkowe, których nikt nie zrobi bez dodatkowej zapłaty. Już mamy w tej chwili dwa takie tematy, które się pojawiły. Jeden w parku, gdzie okazało się, że natrafili na odcinek melioracji i musieli przebudować tą meliorację na odcinku około 50 m. Jeden odcinek już istniejącej kanalizacji od dawna, ale wcześniej nie używanej, między dwoma studzienkami jest dokumentnie zamulony i niedrożny, oni mają się podłączyć pod tą pierwszą studzienkę, a ona jest niedrożna i albo oni to wyczyszczą, albo my. Na ul. Osieckiej wg projektu mieli iść bardziej na skos przez pole pana Makowskiego i jak zaczęli kopać, to się okazało, że w między czasie nastąpił spadek terenu poprzez prace orne i okazało się, że ta rura byłaby lekko ponad powierzchnią, w związku z czym trzeba było przeprojektować i iść dalej, a to już jest dodatkowy koszt. Inspektor nadzoru mówi, że strach się bać, jak wejdziemy w ul. Główną, bo tutaj co chwilę coś może być. Nie wiemy jaki będzie stan wód gruntowych, być może trzeba będzie pompować wodę. To może spowodować, że koszt tej inwestycji będzie większy i będziemy potrzebowali określonych środków na ten cel, a ich po prostu dzisiaj nie ma. 

Radny Szachta pytał czy jest plan, by ulicę Ogrodową jakoś dalej utwardzić, na co Burmistrz odpowiedział, że w planie jest to, że jeżeli na odcinku od ul. Kwiatowej do ul. Jabłoniowej, a może nawet trochę dalej, ten asfalt uda się zrobić, to te płyty drogowe, które tam są będą przesunięte dalej. Dzisiaj tam byliśmy i prawdę mówiąc, tam dalej są trzy domy. Radny Szachta mówił, że to, że tam są trzy domy, to nic, ale to są też mieszkańcy. 


Przewodniczący Pietrzykowski zauważył, że droga utwardzona tam będzie, jednak trzeba się zastanowić, czy na całej szerokości, czy po prostu położyć węższy pas, a dalej. 


Radny Gawrzyał pytał o spotkania Burmistrza odnośnie energii elektrycznej. Wraz z Przewodniczącym Pietrzykowski prosili, by przybliżyć tematykę tych spotkań. 


Burmistrz odpowiedział, że w tej chwili trwa spór z Energą Oświetlenie, która w tej chwili jest monopolistą na naszym rynku w zakresie świadczenia usług związanych z oświetleniem ulic i konserwacją. Umowa, którą mieliśmy zawartą, skończyła się z dniem 31 marca. Spółka przedłożyła projekt umowy, który nie został przeze mnie przyjęty. Oni wstępnie przedstawili kalkulację na 15,80 netto z jednego punktu świetlnego, a do tej pory płaciliśmy 13,26 netto. W toku prowadzonych negocjacji zeszli o złotówkę, ale to cały czas jest cena nie do przyjęcia. W tej chwili nawet w skali kraju toczy się dyskusja w tej sprawie. Dlatego, że gminy w tej sprawie są postawione pod ścianą, ponieważ z ustawy prawo energetyczne, z ustawy o samorządzie gminnym wynika, że na gminy nałożony jest obowiązek oświetlania ulic i swoich terenów i dalej nie wynika jak gminy mają to robić. Owszem, gminy mogą mieć swoją infrastrukturę i wtedy wybierać dostawcę energii i wybiera wykonawcę konserwacji. Tutaj jest tak, że Energa twierdzi, że wszystkie te urządzenia są ich własnością. Czy tak jest my do końca nie wiemy, gdyż nie mamy dowodów na to, że one są naszą własnością. Są takie momenty, że kiedyś nawet gmina wybudowa i przekazała. To jest dyktowanie pewnych warunków, bo jak nie, to nie mamy innego wyjścia. Na spotkaniu nieformalnego „Porozumienia Ciechocińskiego” było około 100. przedstawicieli samorządów, byli wójtowie i burmistrzowie, wojewoda kujawsko – pomorski, plus kilkunastu parlamentarzystów Posłów, Senatorów, itd. Było to bardzo ważne i owocne spotkanie na ten czas. Jak to się dalej potoczy, to trudno powiedzieć. Zapewne wymagane są tutaj zmiany w prawie, żeby ten temat uregulować, a na dzisiaj siłą rzeczy prowadzimy te negocjacje z Energą Oświetlenie, by z tymi cenami zejść jak najniżej. Najbardziej aktywny w tym „Porozumieniu Ciechocińskim” (to jest nieformalna grupa) jest burmistrz Miasta i Gminy Kowal, który z własnej inicjatywy ogłosił przetarg na dostawę energii elektrycznej do swojej gminy. Wygrała spółka PGE aż z Rzeszowa, gdzie byłyby oszczędności rzędu 17% na dostawie energii, ale niestety nie mógł tego wprowadzić w życie, bo spółka Energa Oświetlenie postraszyła skierowaniem sprawy do sądu, ponieważ twierdzi, że jest właścicielem tych urządzeń i jemu nie wolno się rządzić na nieswoim majątku. Słupy i inne urządzenia stoją na gruncie gminnym i Energa Oświetlenie płaci podatek, ale jest to podatek od budowli, gdzie jest określona wartość i to jest 2% od tej wartości. To są groszowe sprawy. 
Raz, że my nie do końca jesteśmy zadowoleni z tych świadczonych usług konserwatorskich, a dwa, to ceny za te usługi są bardzo wysokie. 

Przewodniczący Ossowski, w związku z sugestią radnego Gawrzyała, pytał o to, czy są jakieś problemy z boiskiem wielofunkcyjnym przy Zespole Szkół Publicznych w Skórczu, na co Burmistrz odpowiedział, że nie jest do końca wysypany piasek, aby to dokończyć muszą być odpowiednie warunki pogodowe – musi być sucho. 

Radny Krzyżanowski powiedział, że był u dyrektora właśnie pytać o tą sprawę, bo jest osobiście zainteresowany, by pograć na tym boisku i pan dyrektor powiedział, że chwilowo jest nieczynne, ale jak będzie czynne, to wszyscy się dowiedzą, grupy będą zapisywane i będą mogły korzystać. 


Na zakończenie obrad Przewodniczący Pietrzykowski złożył wniosek do Burmistrza, by do mieszkańców miasta rozesłać kurendę, bo miasto jest brudne. Mieszkańcy nie sprzątają. Natomiast Mirosław Ossowski zaproponował, by w tym celu wykorzystać miejską stronę internetową i rozwiesić ogłoszenia na słupach, bo to będzie tańsze rozwiązanie. Padła również propozycja, by ogłoszenie umieścić w telewizji kablowej.

W związku z brakiem dalszych pytań, przewodniczący Roman Pietrzykowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 19.10. Protokół zawiera 12 ponumerowanych stron maszynopisu i 2 załączniki.
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Skórcz, dn. 07.04.2011 r. 
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